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O glosowaniu na numery list.
Leży p rz td e  m nąfjpraoa prof. B. W i­

n iarsk iego  e p rzedstaw icielstw ie  propor- 
ejonalnem , zapisana i ogłoszona w cza­
sopiśm ie „Tnem is Polska* jeszcze przed 
w ojną z ckazji .dyskusji w spraw ie  re ­
form y w yborciej we F rancji. W eźmy z 
miej a rgum en ty , k tó re  p rzy toczy ł prof. 
W in iarsk i sa  p rzedstaw ieielstw em  p:ro- 
porejonalnem  wogóle, i porów najm y z 
naszą  rzeczyw istością, aby  ro zs trzy g n ąć  
k w estję , czy ta k a  e rdynac ja  wyborcza, 
ja k a  je s t  u nas, to  je s t  konieczność gło­
sow ania na sz m e ry  lis t p arty jnych , m e­
to  w  naszych w arunkach  ziścić zapo­
w iedzi en tuzjastów  proporcjtnalaoSci.

„Głosowanie proporcjonalno w znacz­
ny m  stopn iu  uniem ożliw ia ko rupeję  w y­
borczą”.

A rg u m en t te n  opiera się na fskcie, 
te  okręgi przy  wTboraeh proporcjonal­
nych  byw ają duże, ilość wyborców 
w iększa , a p rze to  trudn ie j do n ish  t ra ­
fić za  poniosą k s rz y śc i m ateria lnych . W  
rzeczyw istości nasz system  głosow ania 
n» n u rae ra  listy , k tó ry ch  skład byw a 
narzucany  w yborcom  w osta tn ie j chwili 
p rzez  kom ite ty  p a rty jn e  - wyborcze, 
u ła tw ia  korupcję, a naw et ją  legalizuje. 
K andydat nie potrzebuje szukać wybor­
ców, k tórzy osta tecznie  mogliby p ie­
n iądze w ziąć, a pe tem  nie głosow ać. 
K andydat może poprostu  zrobić cichą 
um ow ę z kom itetem  w yborczym , że w  
raz ie  um ieszczen ia  go n a  liście da tyle 
a  ty le  p a r t ję ”. P raw nie b io rąc— 
niem a „p rzekupstw a”, a je s t  „ofiara na  
fundusz w yborczy”. F ak tyczn ie  kandy ­
d a t k u p u je  m andat, płacąc bądź w w ła­
snej kieszeni, bądź z k ieszen i ja k ie jś  
o rganizacji fiu -nsow ej, k tó ra  w ysyła  go 
do Sejm u w swoim in te resje  i k u p u je  
d la niego m andat.

N iem a odpowie dualności karnej, n ie­
m a b rzydko  brzm iącego słew a „prze­
kupstw o”, je3 t „popieranie p a rtji" .

ł  * m
, Głosowanie proporcjonalne odsuw a 

w praw dzie posła od w yborców , ało ty lko  
po to, aby go uniezależnić od poziom ych 
względów lokalnych I podnieść do te j 
w ysokości, z k tórej można już  ogarnąć 
in te resy  k ra ju ”.

Kto zna nasze sto sunk i, ten  wie, że 
n ie ty lk o  poszczególni nasi posłowie, 
ale i całe k luby  in te rw e n iu ją  w u rzę ­
dach w bardzo poziom ych spraw ach . Na

irenię zaś w ygląda u  nas obraz „wyży" 
uy, z k tó re j m ożna ogarnąć in te resy  
k ra ju ”, skoro posłów m ianują  kom itety  
w yborcze p a rtji — pod ką tem  in teresów  
p artji. Posłowi n ie wolne w sejm ie gło­
sować ta k  ja k  mu naże sum ienie, e,o 
m usi głosować tak , j? k  m u każe p a rtja .

* * *
„W alki w yborcze zostają  złagodzone, 

a m etody w alki uszla*hetnioŁ er , tw ie r ­
dził prof. W iniarski.

Mamy próbkę tego w postaci popi­
sów bojów ki pałkarsk ie j eks - księdza 
Okonia i  innych  bojówek. Co się  tyczy 
walki w odezwach i gazetach, to ta  
p rzy b ra ła  jeczoze bru ta ln ie jsze  form y 
niż daw niej, bo za oszczerstw a i obelgi 
rzucane na  partję , albo też ńa g rupę  
ludzi nie w ym ienioną z im ienia i n a - 
aw isk t, lecz jedyn ie  w  form ie ogólniko­
wej, au to r oszczerstw  nie obawia się  
k a ry , bo niem a eseby , k tó rab y  z tego 
ty tu łu  m ogła pociągnąć do odpow iedzial­
ności k sm a j. P a r tja  bowiem nie je s t  
osobą praw ną, i nie może nikogo pocią­
gać do odpowiedzialności sądow ej za 
cszczerstw c, podczas gdy za oszczerstwo 
rzucone na kogoś im iennie — można 
powędrować do kozy:

Ta kam pania  oszczerstw  w czasie 
w yborów  zdepraw ow ała głęboko n a ­
szych suw erenów  sejm ow ych, k tó rzy  
ta k  dalece uw ażają za rzecz natu ra lną  
ig r ani o z  cudzą czcią, że obecnie z  za­
sady  odm aw iają sw ej zgody na p rzep ro ­
wadzenie sp raw y  sądow ej przeciw  po­
słow i o oszczerstw o. Inaczej m ówiąe, 
suw ereni nasi s taw iają  ta k ą  zasadę: „po­
seł m a praw o i ęo  za sejm em  każdem u 
staw iać ja k  najcięższe za rn ity , sle  ten , 
k tó rem u  z a rzu ty  zrobiono, nie m a praw a 
dowedzić przed  sądem  sw ej niewinności, 
gdyż sejm  na w ytoczenie swiJmm ozłon- 
kow i procesu  o oszczerstw o nie pozwa­
la ”. P raw ie  że zaw sze bezkarn ie  ucho­
dzą w  sejm ie aw an tu ry , a  obelgi cc 
najw yżej pociągają za sobą „przyw ołań 'e 
do porządku*, poczem  przyw ołany 
oświadcza, że je s t  dum ny z tego, lub 
n a ^ e t  pow tórnie jdyktuje do stenogram u 
ebeigę. Ta atm osfera  w sejm ie je s t  
sku tk iem  atm osfery  w yborczej, a tę  
o sta tn ią  um ożliwia nasza o rdynacja  w y­
borcza.

Or. Tadiust Giiwifk*.

■ Kapitał angielski w Łodzi.
ŁÓD&, 15-1. N aw iązując do pogłoski 

o p rze iśo iu  w  ręce angielskie T-wa A kc. 
M anufak tury  W idzew skiej, „Łódzki K ur- 
j e r  W ieczorny” pi&ze: W Łodzi mówi
T ę , że obecny właściciel większości akc ji 
tego  p rzedsięb io rstw a zam ierza się cał­
kowicie z niego wycofać, a założy po­
dobne przedsięb io rstw o  poza granicam i 
k ra ju , W  spraw ie te j zasięgnęliśm y In­
form acji, k tó re  spraw ę p rzedstaw ia ją  
nieco odm iennie: Długi, zaciągn ięte  przez 
p rzedsięb io rstw a  w  A ngiji, są w  pew ­
nej części gw arantow ane przez rząd , 
z resz tą  zahypoteucw ane na olbrzym im  
m a ją tk u  nieruchom ym .

T rudno więc przypuścić, aby spraw a 
przejęcia  p rzedsięb io rstw a przez wie­
rzyciela  angielskiego była ła tw a  do 
przeprow adzenia. Chodzi tu  rrcze j o 
uzyskan ie  pew nych koncesji od rząd u  
p rzez  w ykazanie rzekom o złego s tan u  
p rzedsięb iorstw a, telnbardziej, że w ty ch  
■prawach M anufaktura W idzew ska wy- 
s tę p u je  zw ykle sam odzielnie, a nie wspól­
n ie  ze związkiem przem ysłu  w łókienni- 
Bzego.

^ w ie rz y c ie le  angielscy prócz realnych

gw arancji m ają  również wpływ na tok 
in teresów  przedsięb io rstw a i z a s trz e ­
żone p raw a kontro li. W zarządzie p rzed­
s ięb io rstw a  z ich ram ien ia  zasiada m ąż 
zaufania. Fogłoski k u rsu ją c e  no Łodzi 
należy uw ażać narazie  źa bezpoustaw ne, 
» w  każdym  razie celowo Inspirow ane.

upcy v obliczu czerwonego terroru.
MOSKWA, 15.1. A resztow ania w Mo­

skw ie trw ają  dalej bez p rzerw y, Na 
sk u tek  stosow ania te rro ru  wzgJędem 
nowej k lasy  kupców  i przedsiębiorców  
wiele sklepów  stanow iących własność 
p ry w atn ą  zam knięto. T ea try  i re s ta u ra ­
cje, do k tó ry ch  uczęszczali" niem al w y ­
łącznie i,, zw. nepm ani, s to ją  dziś pu ­
stkam i. P ra sa  sowiecka w zyw a raąd  do 
przeprow adzenia now ych M esztów  i w y­
dalenia z M oskwy w szystk ich  osób, k tć -  
r ł  czerpią dochody ze speku lacji.

MOSKWA, 15,1, „ izw iestja”, om aw ia­
jąc  no a w ysiedlania cepruanów  % Mo­
skw y. w zyw ają Główny U rząd Po litycz­
ny do jeszcze energiczniejszego u suw a­
n ia  z M oskwy pasożytów  speKułaeyjnyoh.
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5  1 C f lf łA r  Księgarnia.  L C  lO l  MicL£e*ie*a *.

6 .  W -  M a k o w s k i  k śK Ł  u

7 .  W ,  M i k u l s k i  . !8 Wilińska 99.

8 .  J .  Z a w a d z k i  " S T ™ * .

c f t ś m in is łr a e ja  „ S ło n a * *

Arssztowanie P. P. P
W  grudn iu  r . no. dostały  się  na  ła ­

m y p rasy  bliższe szezsgóły o istn ien iu  
s tow arzyszen ia  pod tytuł&m „Pogotowie 
P& trjolów P o lsk ich”, k tó re  wzięło sobie 
za  zadaniu* w prow adzenie ładu  i spokoju  
w państw ie polskiem . Stew  krzyczeniu 
tem u  w sterach  politycznych nie. daw a­
no znaczenia w iększego, gdy  jed n a k  w 
ostatn ich  cziŁsaeh coraz szerzej mówio­
no o działalności konspiracyjnej nowego 
stowarzyszeniu,, w ładze pelioyjbe zw ró­
ciły baczną uw agę na akcję  zarządu  
i w reszcie po o trzym an iu  m ate rja łu  ob­
ciążającego dokeuano w nocy z p ią tku  
na sobotę rew izji u  w ybitn iejszych  
członków Stow arzyszenia „Pogotowiu 
P a trjo tów  Polskich",

Podczas rew izji zabrano duże doku­
m entów, m iędzy innym i kilka ty sięcy  
sz tu k  program ów  P. P. P., n astępn ie  
dek larac je  członkow skie 1 drukow ane 
w zory przysięg i. W  tekście p rzysięg i 
zaznaczone je s t, że zdrada haseł P. P. P . 
pociąga za sobą w ialkie k a ry  do śm ierci 
włącznie.

Poza tern  w ykryto  archiw um  t. zw. 
sz tab u  generaluego P. P. F . s tw ie rd za ­
jące , że stow arzyszenie to posiadało do­
kładne inform acje o organizacji w ojska, 
sk ładach w ojskow ych i in„ dostępne 
ty lko władzom w ojskow ym .

Śledztw o prowadzi nadkom isarz  P ią t ■ 
klew icz przy pomocy kom. Łęckiego.

P o  przeprow adzeniu  pierw szego do­
chodzenia osadzono w rresz lae it po licy j­
nych: W itolda Gorczyńskiego, organiza­
to ra  drużyn ochotniczych podczas woj­
n y  osta tn ie j, Olgierda M ichałowskiego, 
b. kap itana  sz tabu  generalnego. Józefa 
Leśniew skiego przem ysłow ca, Jana  Pę- 
kosław skiego, "arch itek ta , W ładysław a 
Gryczko, fab rykan ta  cu-iierfców, oraz 
studentów : Jama Ładę, Spłewę-NeumaRa, 
Fasyfiskiego i Ja n a  Kądziołkę, p rzesłu ­
chał] o i pozostawiono narazie  na  wolnej 
stopie A dam a Galińskiego, generała w 
rozerwie, nadkom isarza policji G ostyń­
skiego i jeszcze k ilka  osób.

Rew izje i aresz tow ania  w yw ołały 
praw dziw ą sensację  w mieście.

V  zw iązku z podaaf.mi przez ponie­
działkow e dzienniki wiadom ościam i do- 
tyczącem i aresztow ań, władze adm ini­
s tra c y jn e  w ytoczyły  sp raw y  sądow a 
„Ezpresow i F orannom u”, „K urjerow i 
Czerwonem u* i „Robotnikow i” za p rzed­
w czesne ujaw nienie wiadomości do ty­
czących śledztwa.

Ja k  donosi „K urjer P o lsk i”, śledztwo 
w spraw ie Pogotow ia F a trjc tó w  Polskich 
przyniosło obfity m ate rja ł s tw ierdzający  
że organizacja  ta  liczyła się  z możliwo­
ścią  objęcia w odpow iedniej chwili w ła­
dzy w państw ie, przyczem  niew yklu­
czony był zam cch s tanu .

Aresztów anych w nocy z p ią tk u  na 
sobotę dziosięciu ezłonków Pogotow ia 
P a trjo ló w  Polskich osadzono w  więzie­
niach. Z  przyw ódców  inż. P ękosław sk ie-

go przewieziono do a resz tu  p rzy  ul. Dziel­
n e j  p. G orczyński natom iast, k tó ry  do­
s ta ł w to k u  badania silnego ataku , zo­
s ta ł odwieziony do m ieszkania p ryw at­
nego, gdzie p rzebyw a pod dozorem  po­
licji.

U w agę z t-rac a  znaleziony rap o rt o 
konfertno ji delegacji P . P. P . z preze­
sem  Zw iązku Ludowo-Narodowego p. 
posłem  G tąbińskim . R aport ten  zaw iera 
trzynaście  punktów  n a tu ry  polityeznej. 
tfyn ika  z niego, że w toku  konferem  i 
om awiana była sp raw a m ianow ania p re ­
zesa  ra d y  w ojennej P . P . P. podsekre­
ta rzem  s tan u  w m in is te rs tw ie  sp raw  
w ojskow ych.

Go się ty cz y  udziału w  P. P . P . p- 
nadkom isL tza G ostyńskiego, tc wedle 
posiadanych  inform acji zajm ow ał on w  
I  *gotowiu?P a trjo tó w  stanow isko kom en­
dan ta  „policji”. Sw indczy o tem  doku­
m ent, k tó ry  w padł w  ręee władz śled­
czych

Podobno prokuratorj&  w ystąp iła  do 
kom endy główno i policji państw ow ej o 
zaw ioszenie p. G ostyńskiego w ozynnoS- 
ciaeh (do k tórych  w rócił za  urzędow ania 
p. K iernika) i oddania go pod sąd.

Patrjoci zaw iadom ili policję politycz­
ną, że w' odpowiedzi na aresztow ania nie 
są  w ykluczona ro rru ch y .

Pogotow ie P a trjo tów  liczy podobno 
w  W arszawie około 3.000 członków, z  
czego blisko 300 akadem ików , p rz e k ą t­
nie ze Szkoły gł. gosp. w iejskiego i Po­
litechn ik i.

Otwarcie parlamentu w Angiji,
Przed mową tronową.

LONDYN, 14 I (PAT). Ju tro  w po­
łudnie Król Je rzy  otw orzy osobiście 
now y P arlam en t. W kilka godzin pe 
mowie .tronow ej odczytany zostania 
ad res w odpowiedzi n a  mowę królew­
sk ą , a następn ie  odbędzie się głosow anie 
nad ro tum  zaufania dla Rządn.

D yplom atyczny spraw ozdaw ca „Ti- 
m esa” donosi, że Mac Donald zdecydo­
w ał się przy jąć m isję u tw orzen ia  Rządu 
w  razie, gdy  do tego będzie pow ołany 
przez Króla. P rogram  Mac Donalda 
obejm uje 3 punkty : politykę zagraniczną, 
zagadnienie bezrobotnych i spraw ę mie­
szkom  ową.

Kierow nicy possczególnych p a rtji po­
św ięcili dzień dzisie jszy  a& definityw ne 
ustalen ie sw ych plaGów w  zw iązku z 
ju trze jszem  otw arciem  sesji parlam entu . 
Na D aw uing s tree t odbyła się rs,da ga­
binetowa, na k tó re j osta tecznie  ustalono 
te k s t  m owy tronow ej króla.

Grey następcą Baldwina.

PARYŻ, 15. L (PAT). -M alin” donosi, 
że w razie  upadku Baldwiaa kró l zw ró- 
ei się ostatecznie do lorda G reya aby 
porozum iał się z poszczególuem i partja- 
m i w celu zapew nienia sobie w iększości 
p arlam en tarne j.



Akademja.
W  niedzielę w kinia Helios odbyła się 

w ielka akadem ja poselska, w  k tórej u« 
dzia ł wzięli posłowie Helm an, Kościałko- 
w ski, Jan  Dąbski, (W yzwolenie), Barlicki 
(P. P S.) 1 M ichalak (N. P. R.).

Poseł Helm«tn przem aw iał bezpośred­
nio po dem onstracji na ekranie szeregu  
p e rtre tó w  przedstaw icieli w ybitnych  pol­
sk ich  rodów  szlacheckich, m owa posła 
Stelm sna, jak k o lw ie k  nie pozbawiona 
■dań nia m ających  żadnego h isto rycz­
n eg o  uzasadnienia, zrobiła na zebranych  
w rażanie  sym patyczne, gdyż p. Heim an 
podkreśla ł przyw iązanie swego stronn ic­
tw a  do państw a pclskiego. Jedyn ie  w y­
liczając  powody nie w stąp ien ia  P u ła s ­
kiego do konfederacji-T argow ickiej, po ­
wody k tó ra  w  przem ów ieniu posła Hel- 
m ana p rzyb ra ły  charak te r niem al wy- 
■woleniowy, mówca zapom niał wym ienić 
tego, także r.le m ałoważnage powouu. że w 
chwili nawiązania konfederacji Targow ic- 
k iej P u łask i dawno był nieboszczykiem .

A kadem ja m iała być u trzym ana  nie 
na  poziomie lewicowym, przeciw nie m ia­
ła  być fearipem duchowym  dla in teligen­
c ji dem okratycznej. Przem ówienie posła 
Kośoiałkcw sklego było poświęcone mlli- 
taryzm ow i polskiem u. Przeciw  jego  p rze ­
mowie żadnych n ie m am y zastrzeżeń .

N ajw iększą niespodziankę uczynił po­
se ł J a n  Dąbski. Z jaw ienie się  twórcy 
tra k ta tu  Ryskiego w W ilnie było dowo­
dem  odw agi osobistej. S łuchający  J e d ­
n a k  przem ów ienia posła Dąbokiego py­
tali siebie naw zajem : czy to ten  sam  
D ąbsk i. Is to tn ie  przem ówienie posła D ęb­
skiego u trzym ane na pozm m ie n a jsze r­
sze j popularności, pozbawione ^zresztą 
akcentów  drażliw ych, było ta k  banalna, 
ta k  p ricpełn ione kom unałami, ta k  n iein ­
te ligen tne , ta k  wiecowe, że ludzie z tru ­
dnością godzili się z m yślą, że sto i przed 
niem i polityk  w iększej m iary .

A kadem ię zakończyli poseł Barlicki, 
m onotonją swoich w ykrzykników  ściśle 
w edług recep ty  przem ów ień w iecowych, 
oraz peaeł 'M ichalak , którego prze­
m ówienie m iejscam i k ro toch  wilna 
bardzo się publiczności spodobało. Ja k  
s ię  nam  jed n ak  zdaje, treść  jego  zaczer­
p n ię ta  była % a rty k u łu  p. P ru sa: „W y­
d a tk i Rzeczypospolitej w edłag analizy 
slotow ej* w Drogach Polibi. Energiczno 
w ystąp ien ie  posła Barlickiego przeciw 
iSłomi i idei m onarchicznej, wzbu­
dziło okrzyki, nic ta k  jed n ak  liczne i gło­
śne ja k  p ro te s t przeciw  zam knięciu  gim ­
naz jum  litew skiego w Swięcianaoh.

Peseł Barlicki powiedział także, że 
L itw in i kow ieńscy woieli się  zrzec swo­
ich  ziem  h isto rycznych , niż w ejść w  po­
rozum ienie z nacjonalizm em  polskim .

Zdanie to w  u s ta c h  człow ieka ;biorą- 
sego czynny udsdał w polityce w ydało 
s ię  mi tak  niezrozum iałe, że zapy tyw a­
łem  kilku  obecnych czy mię uszy  nie 
pom yliły. Pom im o negatyw nej odpowie­
dzi ze s tru n y  zapytyw anych, jgotow i je -  
s te śm y  w każdej chwili udzielić miej* 
sca na sprostow anie wiadomości n in iej­
szej, jeże li rzeczyw iście Stanowiła ona 
w  netach posła Barlickiego ty lko ekoes 
krasom ów czy.

Nie je s te śm y  obrońcam i nacjonalizm u 
pelskiego, p rzeciw nie  jes teśm y  przez na- 
ejonalfctćw  uw ażani za pism o szkodliwe, 
tem niem niej zw racam y p. posłowi B ar- 
lickiem u uw agę, że nacjonalizm  litew sk i

nlety lko nie je s t  m niejszy od polskiego, 
ja k  się jem u  w ydaje, lecz praeaiw nis 
je s t  stokroć  w iększy, nam iętnością i go < 
rączk ą  nacjonalistyczną  je s t  taca ogar­
n ię ty  cały naród, oo z re sz tą  stanow i ce­
chę narodów  m ałych i m aleńkich.

Po drugie, jeżeli mowa o praw ach 
h istorycznych , to n iety lko  L itw ini ko­
w ieńscy żadnych  p raw  h isto rycznych  do 
W ilna nie m ają, lecz przeciw nie R zeczy­
pospolita Polska posiada nieprzedaw nio­
ne praw a historyczne do swego daw ne­
go w oiew ództw a Trockiego i k s ięs tw a  
Zoiudzkiego.

Raz jeszcze zaznaczmy, i i  oczekuje­
m y od p. posła, B arlickiego łaskaw ego 
■prostowania, o ile relacja nasza  nie j e s t

Po zakończeniu ak&demji poseł Koś-

«lałkow3ki zapowiedział, iż akadem ja po­
selsk ie będą w W ilnie m iały m iejsce. 
Sam  pom ysł je s t  doskonały  i cieszym y 
się  z niego szczerze. In te ligencja  w ileń­
ska, zdana na  łaskę  i i n iełaskę inform a­
cji prasow ych, będzie m iała sposebzość 
przekazać cię, eo posłowie parlam enta*- 
ni m yślą w  istocie. M yślimy jednak, że 
pożyteczną inow aeją byłoby powołanie 
kom isji, k te rah y  przeglądała przem ów ie­
n ia  poselskie przed ich w ygłoszeniem  i, 
nie ingeru jąc  oczywiście w  najm niej­
szym  stepn iu  do Ich politycznej treśc i, 
popraw iała błędy h isto ryczne i inne ele­
m entarne. Sądzim y naw et, że łatw o by­
łoby pozyskać przedstaw icieli m iejsco­
wego nauczycielstw a ludowego do udzia­
łu  w tak ie j kom isji.

M.

Kilka słów o „stolicy współ­
czesnego teatru1'.

Pod sensacyjnym  ty tu łem  .S to lica  
współczesnego tea tru*  „Za czerw oną 
k u r ty n ą 11 niby n a  łam ach czerwonego 
„E ip rossu*  pisze n iejaki pan S taliński 
tendencyjn ie czerw oną korespondencję 
w łasną—korespondencję z Moskwy. Ten­
dency jn ie  dlatego, że jak b y  na przekór 
wieściom  o rozkładzie i upadku wszel­
kiej k u ltu ry  w  sow ieckiej M óskwie, n a ­
zyw a tę  kloakę m iazm atów  socja listycz­
nych  Współczesnego te a tru  sto licą  św ia­
ta  I w yrazem  najw yższym  tea tra lnej 
k u ltu ry  Zachwytom  nad postępam i te -  
itro iog ji w  M oskwie p. Szalińskiego 
niem a końca na całej, praw la, stron icy  
nowegc tw oru  literackiego pod ty tu łem  
„W iadomości lite rack ie '4.

Spraw a w ydaje się być nieco ciem ną, 
bowiem ostatn ie  depesze z „Sojuza r e ­
publik" doniosły o zam knięciu U rn 
w szy stk ich  tea tró w  i słusznem  w ydaje 
się  nam  zatem  oburzenie pana Szew­
czenki w „Za Swobodu*, oburzenie rdzen­
nego rosjan ina  na  identyfikow anie ro ­
sy jsk iego  te a tru  z jego sow iecką p a -  
rodją.

N azw iska; S tanisław skiego, Dan czen- 
ki, Talrow a staw ia ten  dziw ny korespon­
d en t „W iadom ości literackich* w rzą ­
dzie pierw szych pionierów „m arzeń o 
tea trze*  w... te j zgniłei k rain ie, zgniłego 
'społeczeństwa, a  dalej: Meyerhold, £V» 
reg g e r (!!).

A więc, p isze p. S talińeki w  Mo­
skw ie, a „W iadom ości literackie* d ru ­
k u ją  w W arszaw ie o tem , ja k  wyaoki 
je s t  poziom k u ltu ra ln y  sow ieckiej 
publiczności tea tra ln ej: kryzys salono­
wej i m ieszczańskiej hom edji—try u m f 
rrp e itu a rn  klasycznego. To samo o p e ­
retka: „Madame Pem padour*, czy  ,ln a y  
wodewil niemiecki* dosięga zaledwie 
pięćdziesięciu  o rzedstaw ień  podczas 
gdy „L izystra tę*  od chw ili p rem ie ry  
g ra ją  i g ra ją , a różni żydk jw ie, szm u- 
gel-paskarze, czerw onej arm ji pachoł­
kowie, napatrzeć się je j  nie mogą. Te­
a tr  a rty s ty c z n y  S tanisław skiego nazy­
w a się dziś „klasycznym * i św ięci na­
dal —’ jaK nas p. S talińsk i Inform uje— 
tryum fy  praw dziw e, bowiem w łonie 
jego  „akadem ja re tro sp ek ty w n a  I try -  
b n aa ł tea tra lny*  daleko idące reform y 
przeprow adziły.

Pan  S talińsk i sk łan ia  rów nież głowę 
przed  talen tem  Tairow a, k tó ry  poczy­

nań swoich nad połączeniem  tn g e d j i  
i a riek inady się n is wyrzekł, a obecnie 
p racu je  nad  pro jek tam i inscenizacji p o ­
wiewni.

N ajbardziej jed n ak  c ieszy  p. Stcliń- 
skiego z „W iadom ości L ite rack ich9 p. 
M eyerhold, o m m  pisze co następuje:

N a czeio tea trów  t. zw. „rew olucyj­
nych" sto i p rzedew szystkiem  „Gitis* 
Meyerholda.

M eyerhoid, ongi w spółpracow nik S ta ­
nisław skiego, następn ie  w yznaw ca im ­
presjonizm u w tea trze  (w ystaw iał m. in, 
sz tu k i Przybyszew skiego), — obecnie 
s ta ł się propagatorem  te a tru  a g ita cy j­
nego, rew olucyjnego, te a tru  bezpośred­
niego oddziaływ ania.

Odrzucił dekoracje, zastępu jąc  je  j e ­
dynie konstrukc jam i m aszynow em ', od­
rzucił w szelkie efekty  półtonów, cieni, 
s ty lizac ji, niedomówień, dając  te a tr  w y­
raźny , ostry , zdecydowany. A ktorzy  w y­
pow iadają się m cham i jaskraw em i, nie­
omal akrobatycznym i, — a dla osiąg­
nięcia koniecznych w rażeń przeznaczony 
je s t  caiy  apara t technik i współczesnej; 
niotocyklów, a u t a rm at, m aszyn ele­
k try czn y ch  itd . („Ziemia naopak").

N ajw iększy  w ysiłek  położono na roz­
winięcie gim nastyczno fizycznych zdol­
ności ak to ra , k tó ry  wydobyw a w ten  
sposób m&jcimum ekspresji („Śm ierć Ta- 
riełkina*, „Rogacz w spaniały9).

Dwa w ielkie reflek to ry  oślepiają 
scenę-m aszyaę, podkreślając tem  sa ­
mem o s tre  sy lw ety  aktorów . A zespół 
g ra  idealnie. Można o nim powiedzieć, 
że je s t  „skonstruow any*.

Poryw a te , sugestjonm jo naszegs 
ko responden ta  i jego  w spółtow arzyszy 
kom unistycznych. P an  S taliński czu je  
się, jakby  zaczepiony nogą o trap ez  c y r­
kow y patrzący  w doł na arenę agituoyj- 
nego wiecu i przyznaje, że je s t  w tem  
coś cadow nego, ooś z pa tosu  traged ji, 
ooś z m łodzieńczego, szum iącego poem a­
tu . Je s t to  udaniem  jego  idealny rew o­
lucy jny  tea tr, o jak im  tylko m arzyć m o­
gli w sw ych snach chorobliw ych konsp i­
ra to rzy  — „idealiści*.

Nie znam y bliżej p. M eyerholda ni 
jego  ^ektru, wszelako tę  spraw ę nieco 
wyświetla nam  p. Szewozenko. Ziemia 
na opak— „Zieml>, dybom *—je s t  to  s tek  
agit& cyjno-ordynarnyeh, podłych, cuchną­
cych, pornograficznych pokazów, na j a ­
kie się tylko soena kom unistyczna w 
swem  rozw ydrzeniu  zdobyć może. A ktor 
tam  zdejm uje spodnie i robi jeszcze ooś 
bardziej nieprzyzw oliszego; żyd parszy­

w y s  m asońską pen tagram m ą na czele, 
znęca cię nad  cesarzem ; nagie kobiety  
spacer n ją po scenie i... tem  podobne rze­
czy ogrom nie w sm ak  przypadły p. S ta- 
lińskiem u.

Joirzezs bardziej podobał m u się  n ie­
jak i p. F aregger, k tó ry  w sw ych s tu - 
djach „łączy w sposób bardzo sy m p a ­
tyczny, wyuzdanie, cynizm , efekty 
bru taln ie  z tahiam lż sen tym entalno*  
nastro jew em i I subtelnem i, pisze p. S U - 
liński. P a n  Szewezenko nie przeczy, iż 
poczynania p. F a reggera  cioszą cię 
wśród rozmiłowane i w dosadnych efek­
tach  zżydowszczałej publiczności mo­
skiew skiej w ielką popularnością, bo­
wiem pornografja ich je s t  tak  w ielka, •  
jak ie j napewao w snach  Idealnych nie 
m arzyli konsp ira to rzy  czerwonego te r ro ­
ru  ni też sam  p. Sf&Jiiski. Z resz tą  p isze 
p. Szewczenko, c i  oczekiwać m ożna pe 
k ierow nicach  te a tru , dla k tó rych  nie 
przystępne je s t  e lem entarne poczucie 
w stydu.

Tyle p. S talińsk i, ty le  p. Szew cze nke 
o w szechśw iatow ej sto licy  „k u ltu ry  te ­
atralnej* , w szechśw iatow ej kloace rozkła­
du m oralnego. Z. O.

Koma i e.
(Kcrfsponćensja własna).

Zabawy św iąteezne na prowincji.
Ognisko nauczycielskie w  Komajach, 

pow. Sw ięciańskiego urządziło w dn i*  
•-go  styczn ia  b. r .  przedstaw ienie am a­
to rsk ie  i zabawę taneczną z bufetem  
bez alkoholu, k tó re  pód w szystk iem i 
w zględam i powiodło się znakom icie.

Napływ publiczności tak  był liczny, 
że dużo osób m usiało powrócić do domu 
z b raku  m iejsc  w sali. Kasowo rezu lta t 
by ł aadcw ąlaiający. Do kasy  w płynęło; 
za b ilety  m iejscow a 53 miljonów m rk .v 
za bilety na tańce 12 m iljonćw  m rt.,  
bufet przyniósł około lft mii.,- co razem  
w ynosi 8p mil. m arek. Za ogólną zgodą 
członków O gniska z y sk  przeznaczony 
został na cele oświatowe. Grane były 
dwie kom edyjki „Rysia w  Krynicy 1 i 
i „W erbel domowy*,— przeplatane śpie­
wem  i deklam acją. J a k  bardzo tego  rp- 
dzaju  zabaw y są  pożądane, najlepszym  
dowodem je s t  fakt, że w azyśey zabaw ili 
się znakom icie i dużo spektatorów  upo­
m ina się o powtórzenie.

Młodociany zespół pod kierow nictw em  
j. C zajkow skiej, o rganizatork i miłej z a ­

baw y i p rzy  pomocy p.p. Stal., Sssur., ; 
Czep, najlepiej g rających  swa role, w y ­
w iązał się ze swego zadania b a rd zo  
dobrze, wszystiro szło spraw nie, ta k  na 
scenie, jak  w sali zabawi: w  bufecie. 
R ezu lta t zabaw y okazał, ja k  dalece po­
dobne rozryw ki są  potrzebne. P rzed  
paru  la ty  mieliśmy organizacje kół młe- 
dzieży, Z. fi. K„ m ające zadania k u ltu ­
ralne na celu, dziś ty lko z izad k a  *Iy- 
szyray  o objaw ach ru chu  oświatowo* 
społecznego na wsi. Zaniedbaną ona 
je s t  ogrom nie pod tym  względem . Cza* 
by wznow ić dawne zesnoły i chęci zjed­
noczyć dla dobrego calu. N auczycielstw o 
szkól pow szechnych z Kom aj i Karol i- 
nowa, k tó re  zajęło się p rzedstaw ieniem , 
nie ustan ie  m am y nadzieję  w miłej p ra ­
cy  i da okolicy n iejedną p rzy jem ną 
rozryw kę. Życzym y powodzenia na te m  
polu ludziom dobrej woli i spodziew am y 
się joszoae nieraz spędzić p rzy jem n y  wie­
czór, dzięki in icjatorom  zabaw y. TPtóf.

TEATR WIELKI.
nKrólowa fal*

O peretka w  8-ch  ak tach  W illnera i O ester- 
rei chara.

M uzyka O skara S trau ssa .

Z okazji w ystępów  gościnnych a r ty s ­
tów  W arszawskiego „W odewilu* K , Nie- 
teiaroiusbiej i  Wł. Ssctawińskiegu, w y sta ­
wiono operetkę, k tó ra  niew iadom o dla 
czego dostąpiła  zaszczytu  takiego, aby 
być  przetłum aczoną i g ryw aną w W ar­
szaw ie, wówczas, k iedy  i w oryginale 
pod m zw ą  „N ixchen“ wiodła dość k ró t­
k i żyw ot i w ielką wziętośoią n igdy  się, 
n ie  cieszyła.

W illner, wspólnie z rozm aitym i au to ­
ram i, napisał bardzo wiele lib re tt, w  te j 
liczbie k ilka dobrych , co pozwoliło m u 
dość n iespodzianie dojść do pew nej Sła­
w y autora , um iejącego, z każdego tem a­
tu , ułożyć w dzięczne lib re tto  operetko­
we. Jeżeli się przy jrzeć bliżej w iększoś­
ci ty ch  w ytw orów , n ie m ożna w yjść  z 
podziw u nad p ły tkością  banalnych , po­
m ysłów  i typów, % w ielką dozą pewności 
siebie 1 czystą  rzemieśinicz-ę i-utyną w y­
staw ianych  n a  scenę, a jed n a k  — dzięki 
sto sunkom  i wpływom — w różnych  te a t­
rach  gryw anych. Nie lepszy od innych  
je s t  też elaborat, k tó ry śm y  tu ta j obec­
n ie  u jrzeli. Główną „ a tra k c ją ” tego , na­
w et ja k  n a  opere tkę  niem ożliwie a ie -

Srawdopodobnego 1 mało zabawnego li- 
r e t ts  je s t  b rąk  u dam , z góry i zdoła, 

w szeikioh ubrań, doprowadzony do g ra ­
nic, n ieprzekraczalnych  bez kolizji z po­
lic ją  obyczajów . M ożnaby przeznaczyć 
nagrodę za udow odnienie rac ji z jawienia 
się M :quetty  w „takim * kostjam ie  w 
akcie trzecim ... Chyba n*Ł:t jeszcze cze­
goś podobnego nie widział w hall‘u  h o ­
telowym ...

N aw et kom pozytora o św ieższym  ta ­
lencie, niżeli O skara S traussa , k tó ry  się  
ju ż— widocznie — całkiem  wyczerpać o- 
g rom cą ilością napisanych p r ez siebie 
cperetek , początkowo w yooruyoh, a póź­
n iej coraz gorszych, Eie zdołałby zbiór 
tak ich  trywjfelnyoh nonsensów  zagrzać 
do p racy  tw órczej i podniecić w yobraź­
nię. W ięc też i m uzyka—poza ezęstem i 
rem ifiisosncjanji u tw oró r/ w łasnych I cu ­
dzych—niezm iernie rz^nko zainteresow u- 
je  napraw dę. R eszta „zrobiona* przez 
w ytraw nego m a js tra  podług szablonów 
dobrze w yp ió b łw an y ch  i n is więcej. 
P a rę  ładnych tem atów  walcowych, zby t 
podoDnysh do dawno znanych pom ysłów 
tegoż kom pozytora, nie w ystarczało dla 
nadania utw orow i świeżości.

Jeżeli ooś ratow ało sy tuację , to  tylko 
bardzo s ta ran n e  przygotow anie i w ybor­
na  gra. W ręcz szkoda było w idzieć ty le 
ta len tu  i p racy  zużytych na ta k  n ie­
w dzięczne zadanie. N iewątpliw ie, huczne 
n ieraz oklaski były wyłącznie ped ad re ­
sem  artystów , ubowiem  sz tu k a  woale

nie tra fiła  do g u s tu  1 mało baw iła pu ­
bliczność, ja k  można było sądzić z roz­
mów, słyszanych w m iędzy ak tach .

Św ietnie przeprow adziła sm . rolę p . 
K. N iew iarow ska, w zbudzając tjensao ia 
w spaniałem i i ekscentrycznem i k o s tiu ­
m am i. Godnego siebie p a rtn e ra  m iała w 
p. W . Szczaw ińskim . Ładnie śpiew ał i z 
ożywieniem  yr» ł p. Józefowicz. D obrą 
też  była p. Józefowiczowa w roli a r ty s t­
k i k inem atografu . Ratow ał, o ile mógł, 
banalności lib re tta  sw ym  n iezrów nanym  
hum orem  p. Dow m unt. Niemożliwie bla­
dą rolę księc ia  g rał p. Je jda .

Role epizodyczne, w staw iony baleclk 
i ladca w ystaw a przyczyniły  się  też do­
datn io  do całości.

Część m uzyczna, prow adzona ener­
gicznie w y traw ną ręk ą  p. M. Kochanow­
skiego szła dość składnie.

W szystko to —jed n a k  — darem na fa-

.F aa tP
Niedzielne przedstaw ienia poobiednie 

zgrom adziło duży zastęp  wielbicieli cpe- 
ry .

W szyscy  a rty śc i obsady p rem je- 
row aj znacznie się  oswoili z w ystępam i 
w  tem  arcydziele gounodowskiem  i o wie­
le lepiej w szystko  się  udawało; zwłasz­
cza g ra  p. K oisak-T argcw skle j (Siebel) 
i p. W ragi (Mefistofelo8) ętała s ię  sw e- 
bodniejszą i bogatszą  w odcieniu. Znów

p. Jefim csw a (Małgorzata) zb ierała  hołd 
za piętrny śpł»w.

Zdaje się, po raz p ierw szy — nr. na­
szej aceiiie — śpiew ki p a r t ię  W alentyna 
o. Kopciuszbwski. Bardzo jaszcze  m łody 
i niezm iernie pracow ity a rty s ta , od pierw ­
szego ukazania t,ię tu ta j; w roku  1322 
na jesieni, uczynił ta k  widoczne postępy, 
że m ógł się podjąć w ykonania te j  nie­
długiej, leoz b irdzo  odpowiedzialnej partji. 
Bardzo przyjem nego brzm ieniu g łp | p. 
K epcijszew afeiego s ta ł się znacznie p&ł- 
niejrtzy i podatn iejscy  do należytego fra­
zowania. a dokładna znajom ość p a rtji  
um ożliwiła m u przeprow adzenie ro li s 
n iezaprzśczon jm  uzdolnieniem  aktor* 
skiem . Nu zaznaczenie zusługujo też w y­
raźna  dykcja . P racu jąc  pod kierunkiem  
m istrzow skim  profesora Ludw iga je s t 
p. K. na najlepszej drodze k u  zupełnem u 
rozw inięciu swego ta len tu . Bardzo ży­
czliwe oklaski Dyly udziałem  deb iu tan ta  
i zachętą  do dalszej pracy.

P rzyk re  w rtżen ie  w yw arło w  nia« 
dzielę zapałns opuszczenie „sceny przed 
kościołem*, nai&aijit&lniejszęj w- całej 
operze. T rzeba a lb c . zacząć wcześniej 
przedstaw ienie, albo opuścić coś m nie j­
szej wagi (nprz. pow rót w ojska), ale o- 
puszczanie sceny  kulm inacyjnej w te ­
a trze , postaw ionym  na stopie poważnej, 
zdarzać się  nie por/inno i k ry ty k a  nie 
może tego przemilczeć.

Michał Józefowie*.
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Anglja a separat. Nadrenji.
Przeciw isBsratysto*.

BERLIN. 15.1. (PAT). Konsul Angiel­
sk i w M onaohjum Kli^e, oświadczył w 
w yw iadzie z korespondentem  „B erliner 
T ageb la tt" , że zbada, sy tuację  p asu jącą  
w  Palatynacie , p rzy  ozem w ysłucha za­
rów no separa ty stów  ja k  i p rzeds ta  wi­
sie li duchow ieństw a oraz porozum ie się 
z gen. M erzsm. K i:ve zaznaczył, że 
A nglja  nie zam ierza bynajm niej ąysJfre- 
dy tow ać Francji, nie może jedn&k p rzy- 
ańać nielegalnem u rządow i se p a ra ty s ­
tów  praw a w ystępow ania w  charak te rze  

i rząd u  legalnego.
F  0 atanow isks Belgji.
^  PARYŻ, 1 5 .1. (PAT). „E o h o  de P a ris“
f donosi, że rząd  angielski dom agał się od
1 B elgji w yjaśnienia w spraw ie stanow i-

tika jak ie  zajm uje wobec ruahu  separa­
tystycznego delegat be lg ijsk i w kom isji 
w ad ieńsk ie j.

K R O N I K  A

Rosja a Rumunja.
BELGRAD. 15, I  (A. V .). W  odpo­

w iedzi na propozycję rząd u  ssw letów  w 
■sprawie n t  wiązania ponownych rakow a A 
m iędzy R osją a R um un  ją, R um un ja  za ­
proponow ała Salzburg, jak o  m fejsee 
p rzyszłych  rokow ań z Sow ietam i. Ru­
m unja, jak* w arunek bezw zględny, po­
s taw iła  aby Rosja dała uprzednio za­
pewnienie, że spraw a przyłączenia  Ba- 
•a ra b ji  do R nm usji n ie będzie po rusza­
na  u o d c ia s  rokow ań. Gziczeryn nie dał 
jeszcze  odpowiedzi. D elegacja m ająca  
prow adzić rokow ania ze s trony  rum nń- 
•k ie j n ie  została jeszcze  w yznaczona. 
U c h o d u  ze prawdopodobne, że ow sn;u- 
ain* rokow ania w S e lz tu rg u  prowadzić 
będzie, jak o  przedstaw iciel R um unji po­
seł Diam andi. R um unja zażąda przede- 
Wfizyatkiem zw rotu  zdeponowanego fu n ­
d u szu  skarbu  rum uńskiego  i klejnotów  
koronnych, oraz papierów  w artościo­
w ych pryw atnych , k tó ra  zabrano z B an­
ków  i zdeponow ane w M oskwie dla za­
bezpieczenia im  DBzpieozeńsiwa w prze­
dedniu  inwazji niem ieckiej.

Wypiek chleb&u
Ponieważ ru-,u* Wllm.anom ’ oiolicI 'khlehow* 

pcąy sklepach Spółdsieln: kresowego Związku 
Żlomian (Ł. O K.) w cn a  mich tygodalach znasz­
ał* ślę zwiększyły, zwróelliłmy się do Dyrektora 
toj nader ruchliwej iŁuytuejl p. K. Obleslorskie- 
j [0 po wyjaśnienia, : ktćrjeh ot&Łało się eo na­
stępuje: Spółiainnia kolną Kresowego Związku 
Eiomlan po K O. K. objęła rok temu akcję w y­
cieku chloba dla Wilna, ancje tę K. G. K. pro­
wadziło pr*Ou ton rok cały, tak iż obecnie współ - 
na praea tych dwóch instytucji ma po la  sobą 
dwuletnią prac* 1 praktykę ca terenie Wilna. 
Prasa ta wykazała wislką ' potrzebę dla Wilna 
wycieku ohleba, któryby votos br^au w Wilnie 
piekarni miastowej, mógł służyd jako regulator 
eon — szczególniej w chwilach gwałtownego 
spadku marki, fcjtalo ióśsze eety  na ehleb w pie­
karni Spółdzielni tłómaery fakt, lż Spółdzielnia 
Jako zrzeszenie producentżw rolnych przez »®l- 
nlęeie pośredników ms możaośe nabywania, żyta 
pc tonach znaeznij niższych i przez to możo 
.̂ aó chleb tańszy. w przeciągu dwóeh lat ubieg­
łych K. O, K- 1 Spółdzielnia nie mogła roszerzyó 
nalóżyeie swej akcji do należytych rozmiarów 
wskutek braku dostatecznego kapitału obrotowe­
go, ktery p  dniem kużdyro wobec- spadku msrkl 
•ta  wał sie nlewystar-jzająsy.

Pomimo widocznych dla wszystkleh mieszkań­
ców Wilna sukcesów swej akcji, pomimo kilka­
krotnego poparcia u sfer rządowych p. Delegata 
Rządu, który osobiście zwieszał piekarnię 1 p. 
Prezydenta rt.. Wilna, łiłl li. o. K., ani Spółdziel­
nia iadny^h kr .idy tó w dla rozszerzenia akcji w 
instytucjach państw"wyth nie dostawała,

W trzecim zaledwie roku, t.j. w końcu grud­
nie r. ubiegłego, ndało się Spółdzielni dostać więk­
szy krouyi w Słownym Grzędzie Żywnościowym 
w Poznaniu. Przyjmując jeneralną reprezentację 
3 U. ż. Da Wlluo i krezy północne Spółdzielnia 
Rolo-. w obecnej chwili rozszerza w Wilnie rwo-
i’ ł  działalność i przez uruchomienie dr igi-j pie­
ś n i  jest w stanie wypiec dziennie do ćóOO klg. 

chleba. Jeetto najwiękzy wypiek w Wilnie po­
jedyncze] firmy piekarnianaj. Dążeniem naszem 
jast rozwinąć ter-, wypiek do 10.000 klg. t. j. do 
wagonu ehieba dzienni*. Wypiekamy nurazie 
tylko chleb razowy, do którego mieszkańcy Wil­
na o-i dawna są przyzwyczajeni, który najbar­
dziej dogadza mniej ^mnożnej ludności, a znacz­
nie za oszczędza ziarna. Wobec pożnrn młyna 
Tyszmcwicza — przemiał żyta uskuteczniamy 
ną jednym z mniejszych młynów Wileńskich, któ­
ry aały wynajęliśmy de swej dyspozycji, Prze- 
-uiaŁ odbyws się pod naszym nadzorem. Różnica 
pomiędzy cenami na,:zemi, a miasta, podlegając 
stulym fluktuacjom w ostatnich dniach wynosi 
100.001 m. na kilogramie. Chleb sprzedajemy we 
własnych sklepach (K. 0. K.) na Mickiewicza, 
Kaiwaryjskiej j Un i wersy teckiej.

3ppób . j t >  nowej wyśm ienitej I  
* s  h e r b a t y  Np. 103* ssa

Feis Tea Co ■rsztwa

S I A N O

ŚRODA 
| 5  Di.lt

Antoniego O.
Jutro 

E. Św.Piotra
W. e- * >, ii- { 4 • •  «-

p r a s o w a n e  
na paszę 1 do pakowania 

w większej iloiei wagonowo
P o s z u k i w a n e

■ „7,% rE ®nb: -WPfi ‘ 1387- d0 Biura : ••zet 
nllŁf.? LCSSII, Warezawa, Maruałkowika 124.

WILEŃSKA.

(Z) Nows ustawa o popisowych W trró t- 
.9.® m a we^Si w  życie nowa u staw a  o 
pc orze popigowych. U staw a ta  w?;* w i­
d u ,e p o b e r  corocznie r»a ""lesine. m ai, % 
wcielttu-e do szeregów na m iesisc  m ź -  
dclernik. Poborowi, m alacy  praw© do 
służby jednoroczne). będ» -owńl nowel 
u s taw y  powołani do asereTÓw nie na  
jesieni, inni refrTnei, aie in S s  dniem  
16 lipoa r. h. Pierwasiy okres służby 
odbędzie się  pr»*d na»t-ennvm rek iem  
akadem ickim , nawtennie r-̂ iś po n raerw ie 
drugi, p łu łby  te i m ieslęcziia.

— Ksfy za niestaw iennutw o de woj­
aka. W  la ib liższym  e ia s le  bedsie w pro­
wadzona w ły c łe nowa .U staw a  o po- 
wszechnym  ehow iazkn s łn ż b r wolsko^ 
w ej“, k t# ra  prze w idnie w ysokie sankele 
karne za n iestaw iennictw o (aakłada na 
uchylających się niet.ylko obewiayak 
aadsługiw ania w  szeregaeh, leez i k a rę  
w ięzienia d0 1 5  lat).

— Osobiste D yrektor W ileńskiej Izby  
S ia rk o w ej p  .Jan Maleekl pew róeił do 
W ilna i p rzv jm nje  iń teresan iów  w  snra- 
waoh urzędow ych ja k  zw ykle od grodzi- 
*y  1* do 2 -ej.

— PeWedzeitle Rady M’ef«d»| adbędz’3 
eię we czwartek 17 stycznia 1974  r. * 
(e iz . 7 I pół wieoz. z następfljąeyra po­
rządkiem dziennym:

1) R eferat w  e n r a w e  zw iększenia 
ę ta tu  W ydziałn Pedatkow eff* o i  sek - 
rreatra to rów . 2) Referat w  snraw ie n- 
sta len ia  2 e ta tów  lekarzy w Poęrotowin 
Rarunkow em  2 e ta tdw  praczek  w 
szp ta lu  Sw. Jakóba oraz skasow ania ą 
e la t tw  lekarzy  sanitarnyoh i e t- tń w  de- 
zoreów sanitarnych . 5) P adan ie  Cen­
tra lnego  Zarządu Polskie! M acierzy 
Szkolnej o zwolnienie od opłaty  ko­
rzy s ta c ie  ■ Ioknln szkoły powgzeehnei 
Mr. ł+  w  godzinach no nołndiniowych. 
4) R eferat w spraw ie w ydaw ania prem ii 
za wykrycie n*dułvfi w  ■'orzedsieblor- 
s tw ach  w idowiskowych. 5) Referat w  
spraw ia s ta ra ń  o uzyskanie erlbaydiara 
na nri»ce zw iązane a wykomanlera planu 
regnlaoyfnege m iasta. 4) Podanie wdowy 
po lekarzu  san itarnym  p. B erty  Poczte- 
ro ife j ? wydanie jed n o ra zo w e r zanemo- 
gf, 7) W ybory do Tfomisii Szacunkowej 
podatku  doohodoweg*. a) Spraw a zasto* 
aowania skali nalnryzacli do zaległych 
ep ła t i podatków . 9) W niosek w spraw ie 
w alorysecji zaległych opłat za działki 
2;emi m iejeH ej dzie-ż»wne) 1 w ieezysto- 
dzierżaw nej. 1 0 ) uf niosek w spraw ie w a- 
łoryzacji przez Radę M ieiską
ten u ty  dzierżaw nej e działki ziem i wie- 
czysto-dzinrław nęi na  10  la t od 1920, 
1921 i ..021 roku. 1 1 ) W niosek w sp ra ­
wie w aloryzacji szyeszów  za ziemie wie- 
ozysto-ozyrszow e.

— Powszechne w ykłrdy uniw ersy­
teckie. We czw artek, dnia 17 styczn ia  
^924 roku  o godzinie 7 ę | wiecz. w sali 
Śniadecki oh prof. dr. Jan  Scm urło w y ­
głos f odczyt p. t. „Rola lekarka w  szko­
le w spółczesnej- . W stęp  50.000 rak.

-“- Klub narodowy. W  nbłegły  penłe- 
działek m iał m iejsce w  klubie narndo- 
wym^ odczyt, red. M ackiewicza p. t. „Pol­
sk ą  idea mona^chiozna*. W  dyckpsji ga- 
t  '3 'a ło  głos szereg  ludzi, ale pikt. za w y­
ją tk iem  firm ow ych przedstaw iciel? zw lą- 
zk u  ludowo-narodowego nie bron ił repp,M 
blikańskiej zasady  u s tro ju  'państw a pol­
skiego.

—  Liga Obrony Powietrznej Państwa.
Proszen i jesteśm y  o zaznaczenie, że b iu ­
ro  K om itetu Y/ykonawozego ^V*lnfif!k?ego 
Okr. od Ja. Ligi O brony Pow ietrznej 
P aństw a m ieści sio w  G m achu Delega­
tu ry  ul. M aryi M agdaleny 2. TI p iętro  i 
je s l  ezynne codziennie od godz. 11—3 
po poł. i od godz. ft—-ę no bo}.’ w  ponfe- 
dzia ki, środy i piątk i. W płatę udżiałów 
ozłonkowrikich W ileńskiego Okr. Oddz. 
L ig! Obrony Pow ietrznej Pafistw ą, zade- 
kląśo^raną na zebraniu or^anbiacyirsem 
tegoż oddziahi należy w phcaf, dn Spól- 
Ąsielczego Banku Ludowego ul. A, Mickie - 
w iczs 7 pa rachunek  złotow"' Okr. Oddz. 
Wil. L, O. P. P . lob bezpośrednio do 
b iu ra  kom itetu  wykonawczego tegoż od- 
u£'rilii, w  dniach i godzinach powyżej 
w skazanych.

— ^riożnik ksf^girski z dniem  1 5  b. 
m. zostaje podwyższony do 1.200.000

. — -Czwartki Ziemldnek". Zawiada- 
1 i® 17 styczn ia  we czw artak  od-
bęuz.e s.ę  trzeci z rzędu  w ieczór ta* 
neezny ziem ianek. W ejście  dla pań  
jedyn ie  za rekom endacją  pań gosnodyń. 
„ “ W  Zatarg w irow arze Szopena. 
W łaściciel brow aru Szopen postanow ił 
Kiiiniejszyć pracę na brow arze do 3-oh 
dni w tygodniu. N iezadow oleni z tego

robotnicy staw ili się do p racy  jed n ak  
w ta  dnie, kiedy praoa nie była w yana- 
izona.

Obecnie robo tn icy  żądają  w ypłacenia 
im  m  dni, w  k tó rych  praoow ali bez 
ągody uą  to  właściciela.

Z atarg  skiercw&ho do inspektora 
pracy.

— (B) S tra jk . Dn. 16 b. m . powstjił 
s tra jk  na fabryoe tytoniow ej Szysaraana 
I D urunoza. Przyczyna s tra jk u  zw olnie­
nie robo tn ika przez w łaściciela 1 nie 
nypłM onle m u należnej kompensŁcjś.

KRONIKA TOWARZYSKĄ.
— Sal lafi&ackE. Szerag aaptowldóii^nych w 

Wililo w taięoroi-zcym karnawale iiŁ :v na calc 
apołłr.zne aapoezątkowai onegdaj bal inńaneld, 
Boreanuowaui make air,;», pod >1 otekto^att 
hrabiny Pelikaowej BrOBl-Platarcuj i p. Amolji 
ŁabańskleJ, gr*meJ->ąe w salonach >oteln St. Gi- 
or«rcs z górą trzyst- o&óŁ s Delogatam Rządu p. 
Walerym Romanem s maJśonką oraz gonarałc-s- 
twem Bdwardastwem Rydz Śmigłymi na czelo

Rozpoczęty, na krótko przed północą, polone­
zem. (przy dźwiękach c.-kleatry 13 p ułanów) 
przez generała Juljusza lar, Rómmlr, 1 hrabinę 
stanfaławę Uohiowę, za którymi postępowali: Sta­
nisław hr. Ifohl z generałową bar. Rómmlową, 
nrr /. Tadeusz Dzioehewski z hrabiną Waoławową 
Mohlową, Wacław hr. Mohl a p. Amelją ia b u i-  
uką—: par okołs plężdzlezlęelu Jeszoze, bu inflan- 
«kt zakończył sin a goaz. T-ej rano kotyljonem 
(sto nar>.

Wśród nadobnych taneorek, dla których Bal 
ten był p 1 a r 1/.- z y m balom, zauważyliśmy 
sauny: Marlo Bohdjjowlozównę (z Obodor lsc), 
hrabiankę Zltę Komzrowaką, Helenę Kozakow- 
■ka, Anao Ulneykównę, hrahlankę Helenę Moh- 
lównę, hrabiankę Różę Rostworowską i Janinę 
Rzewuaką.

Tańr-c ś -;«tnlo prowadzili pp. Jap Cywiński, 
Stanisław R9mer 1 Stanisław Szadurski- Opróoa 
orkiestry wojskowej praygrywały na zmianę dwa 
k war tery. A 1 r o .

NOWOŚCI WYDAWNICZĄ
— „Wiadobieśal Llloraakly." Ukazał się Nr. 2 

„Władomośa' Llteraekłch". Na jare treść skła­
dała się: artykuł A, Sterna o Conradzie, Londonie 
1 Żeromskim, wywiad b A. Zamoyskim i T Nio- 
alołowsklm, fr&erjiaut bęńąBOl w druku książki J. 
Wazowsklego p, t. „Ludzie nikczemni^, fcordspon- 
dspola z Vos!rwv o rosyjskim rucLn teatraliiyji, 
nowela St. Balińskiego p. t. „Zabity prze® lusfc-a*. 
renonzja z n-jv;„jo tomn poezji Słonimskiego oraz 
dział bieżą";-.' Jako nowość .-°dai<v|a „Wiadomol- 
ol* wprowadziła rubrykę „Książek najgok-ssych".-

Z SĄDÓW.
— fi) Wloiki rozprawa przec!wko kemn- 

nlatem. W czoraj, ón. 15 styuania, w  Wi« 
leńpkim  Są3»!ie Okręgowym rozpoczęta 
się sprew * Jana I Heleny Chalim ońazy- 
kńw, M ichała B ańkow skiego, Józefa i 
F ranelsżka Dydziulow, Ju ljanan  Biiryby, 
W ^cłew a V ieczorka, Felicjana M alinow­
skiego, P io tra  i Michała W itkowskich, 
Paw ła Gs m u  cha, Tadeusza Jasińsk iego , 
W ładysław a W oleiechow sklege, S tefana 
Gawareokiego, Zenaidy Rancewów ny, 
A ndrzeja «Ianuszkiew*cza, A leksego V a- 
siljewa. P io tra  Kacińldewiczia, W łady­
sław y Gleślińskiej, Ju lii  i  Ignacego Ma­
m rotów  i Atteina M oszczyńskiego, 0 - 
skarżonyeh z art. 10» części 3 u s t. C, 
31, 119. 63, 106 części 2 i 0, 657 CZ. 2 
W. K.

Przew odniczy w ice-prezes Sądu O* 
kręgow ego p. Owsianko, o skarżają  p ro ­
kuratorowi© p.p. Jankiew icz i Brzozow­
ski, bronią orze ważnie z urzędu adw o­
kaci D.p. M atvasz, Kulikowski, Stadkow - 
ski, P reiss, Neumann, Sopoćko, D ratz, 
Raozkiewicz, P rzybora, Miller i Beier.

Na ławie oskarżonych z liczby 22 
pedsadnyrh  13 odpow iadają s wolnej 
stopy, re sz ta  ssaś sprow adzona z a resz tu  
prew encyjnego.

Są to  ludzie w  wieku, od la t  i s  do 
50, z zawodu przew ażnie robotnicy i 
rolnicy, 2 kolejarzy, l  hand larz, l  li­
czeń szkoły realnej, 1 b. posterunkow y 
poHcji Państw ow ej. Oprócz 2 białorusi- 
nów -praw osław nych wsuyscy polacy-ka- 
tniicy. Jedna z oskarżonych m a dom w 
W ilnie, dwóch m ają  ziem ię do 80 dzie­
sięcin.

Św iadków  wezwano przeszło 140 osób, 
z k tó rych  nie staw iło s :ę 38. -

Sorpoznaw anie sp raw y  odbyw a się  
p rzy  drzw iach zam kniętych  i po trw a 
kilka dni- Wczoraj ogłoszono przerw e o 
godz. 5 w ieczór.

TEATB i MUZYKĄ
— Teatr helski (Lutnia). Driś po raz 5-ty — 

komedja Henneąulna 1 Coolnsa „Dzwonek alar­
mowy'*.—

Jutro przoJotawlenle dla Inteligencji po cenach 
zniżonych o 50 proc. „Dobrze ssrojony frak*.

W przygotowaniu „Pani prezesowa*.
•— Teatr Wielki na (Pehulrnce). Dziś po rra os­

tatni „Królowa fal* z K. Niewiarowską 1 W. 
Szć®a'vlńsk:lm w rolach głównych. Jutro wchodzi 
na reper. ostatnia nowość etiliey operetka Gil­
berta „Dorinz* z K. Niewiarowską i W. Szcza­
wińskim.,

Najbliższa premjery: „Bal maskowy1- opero
Verdlc'go i „Boccaclo* operetka Suppe‘ego aa 
Jnbtlou3z d. Dowmuntą.

— Klsrownlotwe malarsko-dekcrccyjue. Projekty 
dekoracyjne dc najbliższych oper 1 operetek wy­
konali Łrtyści maladze: Hoppan (Boccado) pr. 
Pronaszko („Opoirieś-Jl Hoffmana*) Czechowicz 
(Carmon). Poz^tem u Kazlmierowskl przygotowuje 
projekty dekoracyjne do baśni Miu.terli.iiiK 
■Niebieski ptak".

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Traosdja w pociągu poipleuuyin. Du. 14 b.
m. o g-)dz. 9 ej min. 20 w .pociągu pośpieszny* 
N i TJ1 przybyłym u Warszawy do Wilna w , a- 
gonle kej klasy Nr. 10204 na korytarzu wejścio­
wym uo wagonu ujawnione zostały zwłoki po­
rucznika 1 go puiku piechoty Tadeusza Kobyliń­
skiego. Przy zwłokach znaleziono rewelwor sys­
temu „Buldog*. Śmierć nastąpiła prawdopodobni* 
wskutek samobójstwa. Zwłoki zabrano do kost­
nicy szpitalu wojskowego.

— Stłumiony poi. . Dn. U j. m. w mieszkania 
Abramowicza (Plaski i  m. 10) wskutek nieostroi- 
aego obchodzenia się a ogniem zapaliła się pod­
łoga. Przybyła straż ogniowa w przeciągu 90 
min. ogień stlumlia. Straty nlarnacir e.

— Bójka Cu. 15 b. m. powstała bójka w pra- 
oownl szewca, podczas której rozbito polanem 
głowę, oraz skaleczono ucho szewcowi Konst&nto- 
mu Szostakowi (Mickiewicza 48). fLekari pogoto­
wia poszkodowanemu udzielił pierwszej pamooy.

— Brak dozoru. Dn. 15 b. m. upadł," rozbił 
aubie gł[)« .i; i piitli nogi 2 lotni AOrsic Bjnak 
(Wielka 41). Posztodowanomu lekarz pogotowia 
udzielił pierwszej pomocy.

— Ślizgawka miejska. Dn. 14 b. m. (‘poślizgnęła 
się upadła i złamała sobie oboje yk 60 letnia 
Mar ja Clhoroszczańska. Pogotowie poszkodowaną 
odwiozło do jej mieszkania.

— Ozie .tylko j-jdna kradzleżl Wiktorowi Stasz­
kiewiczowi ( ,M 'ńj.ra 31) skradziono rożne rzeozy 
na sumę 1 mil. 500 mil. mk.

Z CAŁEJ POLSKI.
— K atastrofa hełmowa. D nia 14

b. m., o g o u z is ie s  ej w nocy, zderzyły  
się na 37 kilom etrze na linji Radziwi- 
łó w— Zdoibunowo, m iędry  Miohńłówką 
a  Rudnią Począjew ską, dwa pociągi 
osobowe. Nr. 243 ze  Lwowa do Równe­
go 1 nr. 244 z Równego do Lwowa.

W edług nadeszłych  to  wiadomości 14 
pasażerów  je s t  zabitych, 80 rannych . ? j  
służby pociągow ej 9 osób i t nuyeh. Dw« 
parowozy uszkodzone. Oba wagony kon­
du k t orskie 1 dwa w agony osobowe ro«- 
b ite  i  wykolejone. Dwa inne wagony 
osobowe m niej uszkodzone. P ierw szej 
pom ocy udzieliły pociągi ra tunkow e a 
Radziwlłowa i Dubna. Ze Lwowa w y­
słane natychm iast ną  m iejsce pociąg 
ra tunkow y  w raz b robotnikam i z w er- 
szta tów . P rzyczyną  k a tas tro fy  było nie­
praw idłow e nastaw ienie zw rotnicy.

— Zgon wetai*.łna r. 1863. W  W arsza­
wie zm arł w l.roh dniach, przeżyw szy 
la t sto , s. p. W ładysław  B igorya— Skot­
nicki. wychowsnieo M arym ontu, b. oby­
w atel ziem ski, w eteran  r. 1363, o sta tn ie  
długoletni pracow nik Tow. A kcyjnego T. 
Kowalski i A. Trylski.

— Pbsel ika wymiana zd iń. „Republi­
k a - , ergan  republikanów  łódzkich, taką, 
ze w szech m iar w iarogodną, zomiesu - 
czm no tatkę  o wymianie zdań pom tędsy 
posłam i w sejm ie;

W  czasie głosow ania nad pełnom oc­
nictw am i dla rządn  doszło do .irzykrej, 
j t k  już  donosiliśm y, w ym iany słów 
m iędzy pp. T łm gutem  i Diamandem. 
„Wyzwolenie* razem  z praw icą głoso­
wało za popraw ką p. Zdzieobowskiego, 
przyznającą rządow i tylko pew ne „po­
tw ierdzenie zmian s ta tu tó w  banków  * 
długoterm inow ym  kredycie-  zam iast 
„zmian s ta tu tó w . W tedy  poseł Diamand 
krzyknął w stronę  Wyzwolenia „Aha! 
ju ż  teraz  roznm iem  na  czem polegał 
ten  geszeft kuluarowy! Ohyda i skandal!"

Tym okrzykiem  czuł się do tkn ię ty  
przyw ódca W yzwolenia p. T h u g n tt i 
po głosow aniu p rzystąp ił do ław socja­
listycznych, przyezem  m iędzy p. Thu- 
g u ttem  a  posłem  Diam andem  w y wis-tał 
się afalog następu jące j treści.

T hugu tt (zw rócony do p. D iam and a); 
Czy o nas pan myślał, mówiąc o geszef­
c ie  kuluarow ym  s  praw icą?

Diamand: Tuk aeąt,
T hugn tt: Dureń!
Diamand: Ban jest tragicznym dur­

niom.
T a się urw ała rozm owa... k tó ra  n ie 

pociągnęła za sobą żadnych  następstw .
— Wściekły pies Lucyny MessaL E le­

ktro techn ik  A leksander W acław ski za ­
wiadomił policję, iż dnia 24 listopada, 
gdy około" godis. 3 wiacz. przechodził 
przez podwórza dom u Nr. 16 p rzy  ul. 
K rakow sk ie-P m dm leście , został poką­
sany  przez psa, k tó ry  ja k  okaaało się 
następnie, był wściekły. U stalono iż 
pies w spom niany stanow i w łasność za ­
m ieszkał:] w tym że dom n a r ty s tk i  ope­
re tk i w arszaw skiej, L ucyny  Messal-Ko-

(Lutnia)

1

TEATR POLSKI
Dzfś po raz 5-ty

„Dzwonak alarmowy11 ‘SYSS#*
Ecnueąulna 1 Coolluste.

Jutro przed 3te łisa!e dla intelieeucji 
po cenach zuiżonycii o 50%

„Oabrie skrojony frakc‘
Satyra BREGBLLI

TB/łTR WIHLKI (iia Pohulańcs)
Dziś po ras ostatni

.Królowa. fal“ oYffi&Wf?'
Jutre 

premjera
występy

K. Niewiarowskioj i W- Szczawinskiaga
Początek o g. 8 wlecz.

i
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bieleli. W  to&u w szczętego n astęp n ie  
dochodzenia stw ierdzono, iż pies nale- 
ią* y  do p. II., isto tn ie  w ściekł się, a 
ofiaram i ukąszeń  przed zabraniem  psa 
p rzez  w e to rjn a rz a  sta io  się k ilku  prze­
chodniów będącyeh obecnie na  ku rac ji 
w szpitalu. S sicrow ana na zasadzie da- 
z y ch  pow yśszysh na drogę sądow ą sp ra ­
wa Lucyny Messal-Kobielaff, o skartenej 
z a r t . 230 p.' 4 k. kam . (niezachow anie 
odpowiedniej ostrożności przy posiada­
n iu  zw ierzęcia domowego), znaiazła się  na 
wokandzie sądu  pokoju 21 okręgu  (sę­
dzia Łopatte). Ha rozpraw ę staw ili się 
td iadkow ie  oraz pełnom ocnik p. li., 
ad w. Szenw itz, wobec atoli n ieuspraw ie­
dliwionego osobistego nit staw iennictw a 
•3k»iżcnej — 3ąd ogłosił decyzję, po­
stanaw ia jącą  odroczenie tej spraw y oraz 
■prowadzenie n a  term in  następny  oskar­
żone! Lucyny Messa) do sądu  pod p rzy ­
m usem .

Pow ażniej na tom iast p rzedstaw ia  się 
spraw a w ysokości płae robotniczych w  
przem yśle m etalow ym , gdy ii m etalow cy
na osta tn io  odbytem  zabraniu  powzięli

ZE ŚWIATA.

— Nowy sensacyjny środek narko- 
tyszny. Wielkie wrażenie w yw ołała w 
Angl ji w iadom ość o w ynalezieniu nowe - 
go środka narkotycznego, tzw . Stowainy, 
i tó ry  z a s lrz jk iw a n y  w stos pacierzow y 

w jednym  z londyńskich szp ita li oddał 
znakom ite nsługi, Oporowani i środkiem  
tym  znieczuleni pacjenci z&ehowują p rzy­
tom ność i nie doznając żadnych bólów, 
m ogą sobie podczas ciężkich operaeyj 
czy tać  gazety i palić cygara .

ŻYCIE EKONOMICZNE

; — Kurz franka waloryzacyjnego. K urs 
w aloryzacyjny  franka złotego na dzień 
1 7  go styczn ia  wynosi 1.900.000.

-  Kryzys w przeayśłe mstalowym w 
Łodzi. W poniedziałek we w szystk ich  
fabrykach  krajow ego zw iązku  włókien­
niczego dokonano w ypłat robotnikom . 
W ypła ty  te p rzesz ły  norm alnie, i na  t la  
ioh żadnych zatargów  uie zano.cw ano.

z astd n ieza  uchw ały  w spraw ie obostrze­
n ia s tra jk u . Z drugiej, s tro n y  zw iązki 
zawodowe podjęły  energiozną akcję  w 
przew idyw aniu  zatargów  n a  tle  stoso­
w ania w skaźn ika w zrostu  drożyzny za 
p ierw szą  połowę b. m „ którego p rze­
m ysłow cy praw dopodobnie nie będą chci eli 
w ypłacić wobec opóźnienia ogłoszenia 
ustaw y , uchw alonej przez S»jm, a nie 
p rzy ję te j przez Senat. P rzedstaw iciela  
zw iątstu  zawodowego zwrócili się  w  te j 
spraw ie do zw iązku .P ra c a ” i zw iązku 
chrześcijańskiego, celem  wspólnego omó­
w ienia te j sp raw y  i uzgodnienia stano­
w iska.

Na pro jek tow anej konferencji wopói- 
nej w szystk ich  związków zaw odowych 
m a być omówiona sy tuacja , przyożom  
na porządku dzw nnym  m a się  znaleźć 
nie ty lko sp raw a lokau tu  w przem yśla 
m etalow ym , lecz rów nież spraw a bez­
robocia, zaw arcia trak tatów  hacdicw yck 
z R os;ą  i ustaw a o zabezpieczaniu  na 
w ypadek bezrobocia.

Po konferencjach zarządy związków 
zwołać m ają  zebrania delegatów , k tó ra  
powezm ą szereg zasadniczych  uchwał. W 
tym  celu posłowie flar&s*, Szczorkow- 
sk l i 1 wa&.ir.d -do:i z w ródź  się  m ają  dc 
M inistra P rzem yślu  i Handlu, oraz do 
M inistra P rauy  i Opieki Społecznej.

— Złoto bony podatkowe. Na podstaw 
.rie pełnom ooaictw  o nap raw ie  skarbu , 
m iu istor sk a rb u  upow ażniony został ro z ­
porządzeniem  P rezyden ta  Rsoozypospo- 
litoj do w ypuszozenia sa r ji  i ooćów po­
datkow ych ca  okaziciela w k iro tie~ iQ  
m iljorów  franków Motyuk. Bony p o d a t­
kowe se rji I  w ypuszczone bęaą w w ar­
tościach po S, 10, 1 100 franków  zło­
tych . Bony podatkow o w ydaw ano będą 
p rzy  w płacie zaliczek zw aU ryzow anych 
p rzed  term inem  płatności podatków  przez

C ontralną kasą państw ow y, w szystkie 
k a sy  skarbow e o raz  p rzea  sp e c ,d n ia  
upoważniono do togo In sty tucje  i przed­
sięb io rstw a  finansow e państw ow e, sam o­
rządow e i p ryw atne.

C entralna k asa  państw ow a i w szy st­
kie kasy  skarbow e przyjm ow ać będą 
bony podatkow o so rji I  przy piaocuiu 
na  rzecz sk a rb u  państw a podatków , op­
ła t, k a r i g rzyw isa  oraa wszelkich innjGii 
ówindczeń pieniężnych o charak te rze  pu- 
bilczno-praw nym . B aay  przy jm ow ane bę­
dą p rzez  państw ow o t sam orządow e in ­
s ty tu c je  kredytow e p rzy  apłacie k re d y ­
tów  zw aloryzow anych.

w olnym  porcie R jeki. 4) W iochy i Juge- 
s ław ja  zaw rą konw encję handlow ą, ó) 
Ob., k ra je  są  zasadniczo sk ło n ie  zaw rzeć 
tra k ta t polityczny, g w aran tu jący  !e> 
obecny te ry  to r ja lny  s ta n  posiadania.

BIAŁOGRÓD. 14, i. (PAT.) .Politioa* 
donosi, źe m in ister N incziez w  najbliż­
szym czasie uda się do Rzymu, albo do 
innego m iasta  w łoskiego, celem sp o tk a­
nia się z Muasolioim i podpisania t r a k ­
ta tu  w łozko-jugosłow iańskiego. P odpi­
san iu  tego tra k ta tu , p isze dziennik, ojsa 
rządy  cheą nad f 4 u roozystą  formę.

WARSZAWSKA ttlE 2 .ilA

T E L E G R A M Y

rald

Sąnasja zkarba Ratszy.

PARYŻ, 15. L  (PAT). .N ew  Y ork Ae- 
donosi; że oa p lerw szem  posiedze­

niu kom isji raoccezcaw oów  pustanew io- 
uo u tw o rz y i dwie poakom isje. P ie rw sza  
pod przew odnictw em  Y cungi, zajm ie się 
sp raw y stab ilizacji w aluty  niem ieckiej. 
D ruga pod przew odnictw em  gen. D a re sa  
k w e s tją  w yrów nania budżetu niem ieckie­
go. Komie,u p rzypuszcza, i s  prace swo 
będzie m ogła zaaończyó w kw ietniu.

srzęim  a 13 
B«i*ry .
Przekąsy: Nsw-Ysrk . 
Lendyu 
Paryż 
Wl*4en - 
Praga.
Włocky 
le lg ja  
Szwajsarja 
Frank zloty ,
Bony alala 
Mttjonówka 
Pożyczka iłata 
Tea4«a«ja stabs».
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171*0*0—17*.003Ć 
18y00*9

1**0*00—142500—15500*9 
3i09**-.50060* 
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linow a wł**ke-Jzg*$ł,)wlańska.
B lA iO G hO D . 14, 1. (PAT.) U icc  ,ra 

vł*sko-jugodiowiauslca, o której zawar­
ciu zawmdoMił za  astatuiem yosiedae- 
niu konferencji biaiogrodzkiej u in in .ster  
Nincziez, opiara eię na następujących  
podstawach:

1) Włochy zobow iązują się  wykona* 
w szyJtk ie  poatsflow lsuia trak tatu*  w Ru- 
pallo i respektow a# pi&emn* um ow y, 
zaw arli, p rsez  b. w łoskiego m iu iftrn  
sp ra  .i i.ig iaaicanyoh , Sforuę. a) Króle- 
atw o SHS przyznaje W łochom zupełną 
swobodę w organizacji itje in . 3 ; Ju g o ' 
sław ja  otrzymuje- a a  la t  5* p raw o w

A K C I E :  w tysiącach Bk.
flandlswy v  Waraa.n:•  1*74*, 1*4*U

WU«hskf Pry w. Bank Eaniiswy 424, 49#
Warea. T-wc fabryk i i t n

(boi kuponótf) . , 1*74*, 11*00. !9»00
Warn. T-we kopalni Węgli

ledeinek pe li'*) 23509
(pi 4<ule«ląlki) 245CU
(ode. po 20) 21*0*, 2700*, 26;M9

po 10) . SUJOf, 2700*.
(arabaa) . . 285Jy, 29000

Obsialaki *209, *C5«
■taraekorrim 1*109, 17509, 1S249

(aetki) . . 7790, 7509
(>I*adBlU^lkl) . 8710 *90*
(dwudaiaatki) . 225*, *40*
(drobne) 1* 0*9, 8*43

Taadenaja niejadnalita.

Redaktor

Wielka tania wyprzedaż resztek 2 serji II!!
(aypraedci rentek odbywa alf w naasaj apMaa 2 racy 4a rckm) 

CAeąe dać noinajd .raayatklm Cuyielnlkt^i .SAOW-a.-1 akaray- 
atad ■ nabyeia tanich retztek, która aoatają ca rutek wielkich 
ta?yeh J1.. postanawiliimy s powoda noworacina*a bilunam

wysład kaademn Gzytalaikawl .SŁOWA* po ••nie właanyck korz- 
tów, n. 3tej)vjjąca ciniowa 1 wloaanne: raaatkl 2 aarjl podaiainaa 
są na{4 gatunki 1 nadające s if na ilirane saąakla nbramla, koatjm- 
u y  dauskia 1 pokryci* beklara 1 fular. Seaitki M ut. ■ ł . .  fja- 
łóv ubran^owyak, yiarwsaorc^dnyek fabryk, p*łm«g aawakaaial 
wa waiyatkli-h kolorach a eiyato wełniane.

•atumek , i ‘  aa * matry mL 189oo«oa 
»*“ » * ■  .  SpToocoo

.  ,C* ,  J .  .  **ooaooa

.  .D ,  iCoaoaac
Da kaidaj raaztkl aa śądenia klljenta dapajemy pałan kasaplal pad-

saawkl pod marynartę, kamizelką, spodnia kłamania i do rękawów pa 
■k. 127ooooe, wyissy gatunek po l55oaoao mk.

Również poaiadamy na akładila po aonaah KMkmrenayj^ydi, ai*- 
day lanen i następująco towary:

PŁÓTNA biała na poćeiel , blelienf, piartrsx««(dn7 ah fabayk pa 
18aoaoo, 22 o o ono i pa SSaooao mk. ea rnatr.

PKZESCIBRADŁA ca apecjalnego płdtaa prsaiaierbJławaga wyaa- 
klago gatunku po 7eoooao i 85 oooa sa situką.

RĘCZNIKI głndkla lub waflowa, natapazaga gatunku t w i ia  trwała 
W praniu aena za sztukę 2fooooo 1 39oaooo.

ZEFIRY aa koszula w iliaaua iaaonia pa lZłoaaa, Maaioaa i 
Sóaoaoo metr.

SZfclW-.OTT daaskl* padwójuej asarakaiai wa waaystklah kalaraah
pr icaoooo i óoaaooo mk. metr.

TRYKOYINA jedwabna sagr. wa warku 1* a/m azawak. wa wazyjt- 
kich koloruoh, na jukuie patrzobu ud l 1/! Ja 2 metrów nana ia  1 tatr 
lOtoouoo mk.

FuANELl! fransuskla w iliezna dasania pa l*aoaaa i 2ocaaoa aatr.
CAJOI na nbranla dla dciesl, sukienki, robetjdczs ubrania bardza 

uwałs w noszeniu po lSooooo, 25ooooo *. 35ooooo ztk. za matr.
SURÓWKA n , bializn^ I t. p. w nujlepszyzs guiuaku lTóaaao 

1 lOooooao matr.
DYMKA spcajalne płótn:> na kalesauy Bfikia SC a /a  szarok. bardza

tewała w praniu pc iOaooao i 29oooóa mk. ,’.ł mutr.
POŚCIELOWY OXF0itD na posswy w kraty ezerwauo barJz) towa- 

ły  p» ISooooa i 2aooooo mk. s* metr.
CZERWONE piętnc .Tyk* na waypy, ula prsepuazczająat piarw pa 

lOoaooo, 23ooooo 1 28ooooo mk. za metr.
CHUSTKI auze jimowa puszyste, dlicino daaanla w różuyth kala- 

taek pa 195l>oooo, 25oooaoo 1 29oaoo0o mk.
KOŁDRY watowa, pokryta s ityuą w .'óiayck kolaraah zc piarwsaa- 

rzędnei bidfoj wałnianej wacie, spód na żyrardowskiej wiklorji po l2.ooa.ooa 
w vyżirym  gatunku pa 37.oou.oao mk. aitck..

KOŁDRY tak zwane koca pluszowe w różnyek kolcraoh i śliczny-k 
Jj.MiU..ica po lOóaaooo, 33ooaaoo 1 37ooaoao mk.

Tukkż alaurna baz dasenl 10 o«»oo, 175aoooo f 22aeaaae actak:.1,
KOSZULE dzlonne z kelularzy^ami z f.-anaukleę* zufiru po Uooaea 

i  *5oooeo mk. u  as tukę.
KALESONY z żyrarJowakiej dymki pa i5ooC60 1 Ooouaao n i .  za parę.
Wysyłamy pocztą za pobraniom (ę-.-.ui zię przy odbioru). Za przo- 

oyłkę I opakowanie dolicza się podłng taryfy pocztowa^.
U w a g a :  Przy zamówieniach na tę tinią w /p zedaż rosztak obo* 

iąikowo jeat załączyć przy lamó (Toniach uaitępująey kupon.

■arząd Spcłki Ake. pad: Urną ^bryk a wyrę­
bów tytoniowych Lachja w Wilnie, Spółka Akejj- 
na* agłaaza nlniejzzam na zasadzie postanowienia 
Blalatrdw Przemyiłu i iundln afaiz Skarbu (ł. - 
ultar Kolski Nr. 271,. % 4-go grnduta 1*25 r.) za- 
pir ia Akajo •  tmitjl Spółki drogą wypuszcronlt. 19*00 aztuk iZiluni:; ck ikzjljsominainaj wartefei 
E -E'0. mk. każdn czyl< na ogólną atmę mk. 
SO.OOG.DCO na wuankuch naatępująayck: 1) Piurw- 
■irtftwo eu nabytln nowej amiajl stęży >rłfeż»i- 
eialow _>kaji poprzsdnlsh omisjl w utasunku 1-neJ 
nowej .ikeji na każdą pwsiudaną j i e *  nieh Jedną 
akaję paprieduak amiiji 2) RupiTjtyejl tyak .ak­
cji, - 1 która datyakezasowl ul-eJoiu.rjłis»c z ty­
tułu pesludania> praw pierwszeństwa się ula 
plssą, iohona Zarząd- Spółki wadług iiwcgo uznn- 
n.a 1 wkrsżlu iah ktrs smiuyjuy. i) Cena emisyj­
na aksjl nowej emisji di:, dn-ruyek -akcjoo.n,"u- 
szów, którsy wykoraystail prawa pabart, akrtżla 
się na Mk. 7.001, s których Mk. 9.*0* przasnaeza 
się ua kr.pltał zakładowy, rsMtaMaS pa pskryciu 
kaastćw z emisję newych akcji zwią&anyak na 
kapitał zapMawy. 4) Dla wykonania prawi, po­
boru lla dawnych akajoi .rjaazdw (p. 1 niniej- 
■zego; akraila się termin mm klęczmy od dnia ni- 
nisjri -«ga ogłaSzcnU. 5) Akaja jiowuj emisji pod 
wsględem praw przyilugającyah akcjooarjuazam 
będą zrawKmu z .kijami amisyj popriednich z 
ahwlią wpisania niniejsztgo pedwyisaenia kapi­
tała zakładowego de rsjaatm handlewego 1 acza- 
■tnlezyd Lędą w dawidendzlo ad dnia 1 stycznia 1*24 r. j ;  WpL ty na pokrycia akayj niniejszej 
amiaji dokonywana byu mają w Wilnie, w lokalu 
Earsądt Spółki Akayjnaj: .Fabryki- Wyrobów 
Yytenib-wyeh Laahja w Wilnie Sp. Ake.*, ul. Ja- 
kóba daaióaklaga, 14-13 w godsinaun blurowyak-

K b ł y ^ A N «  LO - G A N A D I A N  
_  IsrcalLial LlBlted

Janer, ltepr* j_ >t. A. C. .la S h a r b 1 n 1 n Ifrlna, 
ul. W. Rtrfcńs ia 20. Pradaksje intenaywnle jak 
poprzednia Bąkę i abaalatnia nie jest uszkodzą- 

ny ad pewstaługz w tym że gmaaku pażarn

Okazyjnie da aprzsdsni&J

Skład Apteczny
z nlewlelklem uieazkn- 
nlem przy magazynie. 
BewUdAed alę w biurze 
agłoszdń I. Karlina, Nie- 

ndoaka 22.

2 § - 39 silną
TBANSM13JĘ  i urządzania ću młyou wodn. 
poazukują—tlickiowicza 22 -39 Parczewski.

sin »— i i a ^ o m a — i— ■

•o  sprzedania

CUKIER'
KOSTKA i K R Y S Z M

oglądać mużu* aa ga iz . 11-aj do 2 pp. w drukar­
ni ,Lux* Wilno, ui. g si'  

Żeligowskiego ł.

BIUJO LEŚNE i PARCEJ&YJKE
J. Łastowski i B. Swiętorzeck,

Wilna, al. Mleklewlaza, Nr. 42 ss.5. 
Informaeje o l  g. 9—1* 1 5—0 w. 

Sporządzania plaiówr gaapad. leśnych, parce­
lacja majątków ziamsi. Udzielania porał w 
■pr. dasiny Iasowej i majątkowej. Sporządza

dostarczamy rs warystkich cukrowni z na- 
tyabBlastaonreg zalodcwaniem do wszystkich 
stacji kalajowych w Polsaa po easaeb urzę- 
dawycb, t j. żalćlu astaknyali przez '3adę 

I Naozelną falskhfe rrzemyałs Cckrownlezago, 
I plus S*/t komisowego, za zaliazenlum, in- 
I kasują? aulażnoioi przez banki prowin- 

•jojualne.
'Samówlonia zamiejscowe przyjnińjemy tyl 
|ko na pełne ladanki wagoncwe lab keBblne- 

wane. (Kryształ i kaatka).
I Keopąratywom, Związkom, Inetytaajosa epo- 

e«znym, komunaJn^m, Magietr-itom i t. p. 
] dastarazamy ankier baz żadnege kaBleswega.

Dom łiandllcwy 
|A'M»LF S mi EG A

W arszaw a, Zielna 16
Talef. 82-11 1 20-46. 

lAdras talegraft .ŚW1ICADO WAR&KAWA*.

Do truahomieniii aużtga

Młyna Parowago
w Wllmiss

w wlaaną bocznicą kole­
jową i składami potrzeb.
w s p ó l n i k

% kepitalcm 
s udział, w pracy lub baz, 
Wladomaśa: Koncasjona- 
wane biuro „Zachęta* 

Partawa 6-4.
Z i'n' 1  dakument wojsk, 

wyd. i r̂zez P. K. U. 
Wilno na im. Józefa Klr- 

dzlk*. Uniew. się.
Lfciarz-denty3ta

Bobrowska
przyjmują aharych 
na Zarzeczu 10 17.

z War
> Ezawy 

udziela porad,Przyjmuje, 
ad i rano do 7 wio a. 

Mickiewicza 48—8.

E *

Kupon na tan ią  sprzedaż resztek  drugiej serji
. w Warszawskiej Spółce Manufakturowej, 

Warszawa, ul. Jc3na 18.
Czytelnik „Słowa*. Imię t nazwiska 

Poczta Wież
Nr domu Powiat
Ziemia

° u

o »
ił >>

Jesteśmy p«wni, że Czytelnicy .Słowa* atrzymawszy ad nas Jedną 
iao kilkr: resztek, sostaną naszymi stałymi klijentansl 1 będą niezawod- 
nla żądać innych tor?u;óV, Zamówienia wraz z dołączonym kuponem 
SMdayłaś pod adresem;

„Warszawska Spółka Manufakturowa"
WARSZAWA, JASNA 18, TEL. 243-80,

U w a g a :  W rasie, gdy wysłany iowir ćię ni« Spodoba, zamie­
niamy ha :,iny iub zwracamy pieniądza niezwloeznie.

h h h h h b  i a h i i h h s h h h m m h h i

B-fi
WILNO,  
ul. W ielka 

Nrf 4 2  
Telefon 8 2 2 .

ia ALS/IWMNG 1
SP. AKC.

Do wiadomości 1 
Szan. Klif entelSl

Dyrekcja Sp. Akc. ^-ciaj Alszwang 1 
wyjeżdżając 20 b.m. do Paryża i Lon-1 
dynu po zakupy ostatnich nowości I 
męskiej i damskiej garderoby, przyj- 1 
muje w s z e l k i e  obstahmkl 8  
na takowe.

2>o wy najęcia
s ta jn ia  

Zygmuntoweka 20

Udzielam lekcji
matematyki. Priygotowu- 
ję do egzaminów i aa ma­
tnie. Małkiewicza T m. 9

B. ochotnik Samoobrony 
m. Wllha obciążony rę­
dziną poszukuje posady 
wożuego lub gońca, po- 
■ladu praktykę 4 letnią 
kancelaryjną w obecne) 
chwili zmajduje się w b: 
kriAycmem położeniu. 
Łaskawe ofer ty proszą 
nadsyłać do redakcji 

Słowa dl* S- D.

D r J. ŁĘSKI
(choroby "'fwnętrzns) 

przeprowadził się na nł» 
Kasataufwą 7 m, 0 

przyjmuje 4-5.

Ksbieta Lakurz

D rS zw aiuZ ek iow ic?
Choroby kobiece, -^auli­

ryczne 1 mociiopf, 
Prsyjm 12-5 ul; Ad. lite- 

kicwiczf 24.

Wydawca te zastępsiaric hiapółmlościcicU —  Stanł*ł«w  Mm KIówIóc. D rakariifęsJ. Bujcwskisgo, S a tfii*  8.

•m


